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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

kLi 1e e 1t  d r ° n %  ^ 1 t  a S" °  n 0 w e *3 n o c i e  n i  e m i  e  c -  
Nr ~93  I 26 v -? P  ,  V „ t  T f . n ? t a r j u s z y  . " L i e t u v o s  A i d a s ”
S t r e s z c z e n i e :  r -Ar t . p . t . ' J e ż e l i  n i e  p r z e z  d r z w i ,  t o  p r z e z  okno” .

np-i . . w t y c h  d n i a c h  o g ł o s i ł y  p i s n ą  n ie r .de .ck ie  t r e ś ć  i e s z c z e  i e d -

szarze  K>i i n e d v ^ e d ?U3Z° W Z po'?odV rzekónych n ie sp ra w ied l iw o śc i  na ob~ 
dz-i e b v  ,!edług Pr a s y n iem ie ck ie j  no ta  żąda w pierwszym r z ę -
We iakLhvM ?,Y ,  J Y 6 —  P ° | ? a l a l i  l i t e r k i e m ,  na dokonyia-
r o z A n i ™  J  i i  P°"unW c .» K ła jp ed z ie  ząnin  Trybunał Haski n i e

g>Ósi 6 e o n s ° b i e ]| pra' ,vy.  D a l e j  ż ąd a  s i ę n i e d o p u s z c z e n i a  
ie raTm -o  Ooob, k t ó r e ,  według t w i e r d z e n i a  rz ą d u  n i e m i e c k i e g o ,  n i e -
ki e ^ o  V 7 o s t a t n i c h  c z a s a c h  prawa o b y w a te l s tw a  k ł a j p e d z -
PrasS '- i  H Z  n '  zą P r z y w r ó c e n ia  n a  o b s z a r z e  K ł a j p e d y  w o ln o śc i
n i e  i c h  z Drzodstaw-’ z f ^ T panpzo 'Jarii a k o n i s y j  wyborczych p r z e z  u t w o r z e -  l c n  z p r z e d s t a  c i e l i  p a r t y j  w ię k sz o ś c io w y c h .
chn^.-: 4. <,szJ z t l l °  t o ,  co d o t y c z y  Obszaru  K ł a jp e d y  zarówno, i e ż e l i
s °  ? t a s u n k i  K ł a jp e d y  z c a ł e n  państwem l i t e i v s k i e m ,  j a k  t e ż  o s e n s
k<->h w e n c ie ^ k ła  ’ Winn° by6 r e g u lo w a n e ,  b i o r ą c  za  p u n k t  w y j ś c i ao n j e n c j ę  k ł a j p e d z k ą  wraz z a h e k s a n i .  Konwencja  t a  nowi ró w n ież  o t e n
S e n c u e2L ? Zi 7 1J  W gdy w v l a n ia  s i p  k w e s t  j a  p o g w a łc e h ia  k S
Szy e t a n  f j p e d 2 k i e j  P r z e w id u j e  t u t a j  2 e t a p y ;  P ie rw -
ty o 15nn '  • j y u j e  w y j a ś n i e n i a  p r z e d  Radą L»N. ,  p rzyczem  k w e s t j e  t e
do tv?  r‘10Ze k a z d T c z 2°nek  Rady L . N. ,  w t e j  l i c z b i e  Niemcy. Drug i  e t a p  
t a n S s z e Pi ^ n n ^ a? i a  d£ ^ y b u n a ł u  H a sk ie g o ,  o i l e  p a ń s tw a^ sy g n a ?
sp o rn a  ■ p o t r z e b n e .  W drugim  e t a p i e  Niemcy, j a k o  s t r o n a
inn^nh c iS  £ '  n i e _mogą. Poza  wynien ionem i  dwoma e t a p a m i ,  żadnych  
l i z a k i  ,bow ro z w ią z y w a n ia  z a t a r g ó w ,  j a k i e  pow s taną  z powodu r e a -  
b s t - i in  k o n w e n c j i  k ł a j p e d z k i e j ,  konw encja  n i c  u s t a l a ,  pod o bn ie  j a k  n i e  
P rz e M Y rS ZliW£ SC- P i s a n i a . p r z e z  j a k i e k o l w i e k  p a r i s tw o 'n S t  ze skargam i  
P i ę c i e ' - 1 Rad^ą?°NX d l t o ! 'skiei:m }ub j a k ie m u ś  t r z e c i e m u  państwu z pomi- 
Wvkno£ c • y  L *Nv w związku z tern n i e m i e c k i e  ”no ty»  do s y g n a t a r i u s z y
Przez  po s t a n o  wf oni* a11 Vnn konTfn c J i  k ł a j p e d z k i e j  i  j a k o  n i e u z a s a d n i o n e  
cz a i n G' w t J a c a n d ? s f * k o n w e n c j i  winne byc uważane j o d y n i e  za n i e d o p u s z -

P r z S l  t -  J t  ? CC d? ^wnętrznych. spraw Państwa Litewskie-t c - s t n S  tak iem u_ w trącan iu  s i ę  rząd  l i t e w s k i  n e r ę  j edyn ie  pro-
sy g n a ta r iu ^ Jćwn £Zy ^cdnak w**tpić,. że rząd  n iem ieck i ,  wvsvia jac  do

z ^ s z i i a  £ h o £ ° ? y Wle*°S c z y n i - Z a k r e ś l o n e  p r z e z  g e rm a n iz a to r ó w  c e -  
“ s z a J3  o b e c n i e  r z ą d  R z eszy  do n i e k r ę p o w a n i a  s i ę  " f o r m a l n o ś c i a m i ” .

z a c i i  «a l / .  a c z e l i  n i e  p r z e z  d r z w i ,  t o  p r z e z  okno dążv  s i ę  do r e a l i -
kt ó r e p o  i o r l i S v r h Jn h r n ^  ?Wią? lw z tG?  s i ę  Niemcy z ak tem, za^ ie g o  g o r l iw y c h  obroncow o b e c n i e  s i ę  p o d a j ą .

s S n k 3 S L  J  i  5 i  "W 1 1 n 1 a M  n a" n i  t  o n a t  s t o -  ® i  p ™ " L i t w i n o w  w i l e ń s k i c h  z w i  1 n i  a n a-
Piam: n£t?rZ S r a z c n  Podawaliśmy " l i s t  z Wilr ia” , p o d p i s a n y  p r z e z  »V7il-
h ie  ■ ^ d° t y c 2 ą c y  e ę h a ,  j a k i e  wypadki k ł a j p e d z k i e  wywołały  w W il -
t a k i  S f f S 1 !  Nr - 84 2 . ^ 6 . -IV .32  r .  z a m ie s z c z a  j ą  d r u g i

ipnw*1 < l d a a  . P * S t o s u n k i  L i tw inow  w i l e ń s k i c h  z w i l n i a n a m i ” .,--Jemy go p o n i ż e j  w s t r e s z c z e n i u :

Werwszvn u  4mŹ7 l s z Y s t b i c &°  tcgo ,  _ co było powiedzianeOd Vet 1 ’ " k i ś c i e ,  zachodzi p y ta n ie ,  czy L i tw in i  wileń^cw m
TG ł a n o m  c i p  T O n f l ^ V n ^ - i związku

dwie fo rm u ły :" b r a ta n ia  s i ę ”
So 1 V .T  Tł ■? f -  'r *  T-r o  W m  ń P a  < 1  ^  _ ji

• . 1  ę  - ——  ćjLI a  0 1
Lpg.j . - ----- — r 1 n ie n a w iś c i” . Wszvstko, co s i e  n ie

^  P°d9j- ^ a ^  p u b l i c y ś c i  ”L ic t .A id .«  pod f o r -
ba d>nn-L 1 ^ f °  Pl c * ^“r to s c  tak iego  formułowania widna j e s t  -jak

om w wypadkach k ła jp e d z k ic h  i  w p r a s i e  n iem ieck ie j
°ha 7/ z —  fi7 U Z(£ n  S 0? 1 V b s ty P'cnc^  Litwinów w i leńsk ich ,  n i e  j e s t  biar, zu^ d z i e  z ł ą  rzeczą .  Wszystko ma jednak swoie d ran ice  N° J n r t n .

i> P0P y ° ? n l0  ?cbp 'T lu  "Klubu Włóczęgów" p . R a f a ł i f c c k i c i l c i  pod- 
^dyż^pLł ^ ;GZ9 byc nowy o Utworzeniu t - s tw a  nolsko-T itewskiego
®ytin l a c y  p r z e s i a d u ją  towarzystwa l i t e w s k i e ,  zanvkala szkoły  i  t  d P
CL ^ a ;' aM o Y UE ł " a 1h t Y n,5'v *  y i ę ń s z o z y ź n i e k o s t  n l o d o  p o z a z d r o ś ć  a. Nie nuxtey jednak zapominać, ze stanowi ona r e z u l t a t  s y t u a c j i





"Biuletyn Kowieński" Nr.654. /Wilbi/. Dnia 28.IV.1932 r.Str.2.

S1? wytworzyła w związku z zatargiem między dwoma państwami o 
lino. Jest rzeczą zupełnie wyraźną,, że in dłużej sytuacja ta trwać 
ędzie, ten szybciej obustronny, zoologiczny szowinizm doprowadzi do 

Jeszcze smutniejszych wypadków. Pragnąc więc temu zapobiec i poprawie 
len tragiczny stan, należy dokładać wysiłków w kierunku usunięcia 
najważniejszej przyczyny tych nieporozumień.

Na nieszczęście żvciu litewskiemu w Wilnie nadają ton ży- 
loły szowinistyczno-klervlcalne. One właśnie stosują abstynencję i 
jak najściślejszą izolację tan, gdzie jej wcale nie trzeba, natomiast 
nie stosują tan, gdzieby zachodziła wielka jej potrzeba. Towarzystwo 
sw.Kazimierza pod kierunkiem ks.Wiskonta uważa za możliwe organizowa­
nie na czesc obecnego Papieża uroczystych akadenij zapraszanie na 
le. e)2<?®^ow polskich i t.d. Jakie są zasługi obecnego Papieża dla Lit- 
y 1 wilna - dobrze wiadomo. Podobnież prezes Litewskiego Komitetu 
ynczaso-wego p.Staszys uważa za możliwe przyjść na organizowany w r. 

n . przez_Polakow jubileusz witoldowy i siedzieć tan przy jednym sto- 
e z gen.Żeligowskim. Takich przykładów możnaby przytoczyć bardzo wie­

le. Świadczą one jak najlepiej o tej "abstyrienc ji,#. Tan zaś, gdzie 
istoenie abstynencję należałoby jak najmniej stosować, stosuje się ją 
2_całą stanowczością. W takich wypadkach całkiem słusznie oburzają 
się starzy wilnianie, że Litwini odwracają się plecami, gdy się z ni­
mi chce nówić. Nastrojeni szowinistyczno-klervkalnie Litwini.wileńscy 
trzymając się zasady abstynencji zapominają o tej drobnostcezfłie oni 
Jedni żyją w Wileńszczyźnie i że niezależnie od tego, jak problem wi­
leński zostanie rozstrzygnięty nigdy nie będą jedni żyli. Tego rodza­
ju teorje o spolszczonych Litwinach czy też Litwinach zbiałoruszczo- 
hych obok szowinistycznych recept co do odlitewszczenia nie wróżą in­
teresom litewskim nic dobrego. Wszystko to jest materja zbyt skompli­
kowana, by nożna było z nî . tak łatwo i zwyczajnie się obejść. Do ma­
ter ji tej należy podchodzie^ostrożnie, rozsądnie i demokratycznie.
, . Mino głosów żywiołów szowiniStyczno-faszystowskich o
Bankructwie demokracji, mino pobrzękiwania szabelką nie nożna inaezej 
traktować tego'-jak czasowy objaw. Demokratyzacja życia posuwa się 
aiezmiennie naprzód i prędzej czy później zwycięży. 
n . W _omawianym wypadku'brak jest głębszej myśli społeczno-
politycznej. Miejsce jej zajął zoologiczny szowinizm i nienawiść za- 
own?  ̂ 2 drugiej strony. Nie niej see tu mówić szerzej
o możliwościach rozstrzygnięcia problemu wileńskiego, należy jednak 
Podkreślić, że problenu tego niepodobna tak traktować, jak go dotych­
czas 'większość polityków traktowała. Problem wileński nie jest tak 
Prosty, by go nożna było rozwiązać jednen pociągnięciem pióra czy wy­
mianą not dyplomatycznych. Ten trudniej się spodziewać, by dyplomaci 
k°£li go_rozwiązać. Mógłby go "rozwiązać" tylko jakiś kataklizm.Mo- 
nf? 8° ‘tez rozwiązać społeczeństwo w pierwszym zaś rzędzie sama ludność 
»ilenszczyzny przez^swą wolę twórczą i wysiłki. W tvm celu należy jed- 
Pak stworzyć warunki zewnętrzne i formy organizacyjne, w których ta 
wola ludności wileńskiej mogłaby się w całej pełni ujawnić. Jest to 
Jedvne, realne i możliwe w chwili obecnej postawienie kwestji. Pozatem 
Jest to demokratyczne i pokojowe stanowisko. Z Polaków ’wileńskich tak 
stawią ̂ problen_ wileński wspomniany "Klub Włóczęgów" i cały szereg de­
mokratów polskich. Litwini wileńscy wobec tego zjawiska nie powinni 
zajmować^stanowiska negatywnego. Nie nogą reż zachowywać abstynencji 
bierności, przeciwnie, obowiązkiem Litwinów wileńskich jest czynne 

uczestnictwo we wszystkich tego rodzaju dyskusjach dla wyrażenia swej 
aąrodowej, kulturalnej, społecznej i obywatelskiej jaźni.Przyczyniłoby 
się to bardzo do pacyfikacji obustronnych stosunków, polepszenia 
tragicznej sytuacji Litwinów w Wileńszczyźnie i przybliżenia rozsądnego 
Pozwiązania zatargu wileńskiego.

Nie należy '.wypominać "bratania się" w stylu p.Skorupski- 
sa, czy_też wyciągania ręki przez "Musy Rytojus" poprzez "trup wileń- 
ki" . Wilno nie jest trupem i nie może być jak. trup traktowane, 

niestety zarowno polscy jak i litewscy szowiniści w ten sposób je 
traktują, widząc rozstrzygnięcie tego skomplikowanego nroblenu w 
salononowen rozcięciu dziecka. Jest to nonsens.

K r o n i k a .

5 a d j o  k o w i e ń s k i e  o W i l n i e  ./Dn. 26.IV.32 r."Ucie­
miężone Wilno". prel.p.Użdawinys/: Agencja "Wilbi" oraz organ piłsud-





" B i u l e t y n  K o w ie ń s k i "  N r . 6 5 4 .  / W i l b i / ;  D n ia  2 8 . I V . 1932 r .  S t r . 3 .

ykow K u r j e r  W i l e ń s k i "  o g ł o s i ł y  w y g ł o s z o n e  p r z e z e  n n i e  l i s t y  d z i a t -  
n t e n / s k i B j ,  p r z y p u s z c z a j ą c  j e  z p . R o n d o n a ń s k i n u . L i s t y  t e  n i e  po-  
a ł y  s i ę  pan  o u  z " 'W ilb i"  i  "Kur  j e r a  W i l e ń s k i e g o " ,  k t ó r z y  w y s t ą p i ­

li * . ? / / s k a r ż e n i e m  p r z e c i w k o  Żw.Wyzw.Wilna,  z a s i e w a j ą c y m  podobno  n i e -  
■Wise w d u s z e  d z i a t w y .  P r z e d t e n  j e d n a k  n i n  c z y n i ć  r a d j u  k o w i e ń s k i e ­

mu t e g o  r o d z a j u  z a r z u t y ,  a g e n c i  Warszawy w i n n i b y  z a z n a j o m i ć  s i ę  z wy- 
uc.,ranen w P o l s c e  p i s e m k ie m  d l a  d z i e c i  p . t . " M o j e  P i s e m k o " ,  k t ó r e  w 
unydny i ^ t e n d e n c y j n y  s p o s ó b  o c z e r n i a  " L i t w ę  K o w ie ń s k ą " .  Co s i ę  t y -  
wf y .  f s £ ° ~ . d z i a t w y  l i t e w s k i e j ,  t o  w c a l e  s i ę  n i e  d z iw im y ,  że  m a l i  L i t -

n i  l u b  B i a ł o r u s i n i  pragną,  w y z w o l ić  swe z i e m i e  i  p r z y w r ó c i ć  swyr 
o r a c i o n  s m b n f l p .  flir-  ... A  .- ° i o n  sw obodę .  N ic  t e ż  można d o p a t r z e ć  s i ę  z ł e g o  w z a d a n i u  d z i a t ­
wie ^ t e m a tu  do w y p r a c o w a n ia  "Co n a u c z y c i e l  o p o w i a d a ł  nam o W iln ie*?" ,  
^arowno " W i l b i ” j a k  i  " K u r j e r  W i l . "  muszą  w i e d z i e ć ,  że  m łode  p o k o l e -  

i e  l i t e w s k i e  zmuszone  do c h w i lo w eg o  z r e z y g n o w a n i a  z W i l n a ,  n i e  z n i e -  
l e ,  by  P o l a c y  n a d a l  c i e m i ę ż y l i  j e g o  s t o l i c y  i  w c z e ś n i e j  c z y  p ó ź n i e j  
r z u c i  j a r z m o  p o l s k i e .  A w ię c  ze  s t r o n y  m łodego  p o k o l e n i a  l i t e w s k i e -  

so z a g r a z a  P o l s c e  ogromne n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  Oto  d l a c z e g o  agen tom  
a r s z a w y  t a k  b a r d z o  n i e  p o d o b a j ą  s i ę  l i s t y  d z i a t w y  l i t e w s k i e j .

V I I .  SPRAWY KŁAJPEDZKIE.

K r o n i k a .
P r o f  . P a k s z t a s  i  i n ż . G a l w a n a u s k a s  w 
. r  a  w a c h  K ł a j p e d y  . " R y t a s "  / N r . 7 5 /  z a m i e s z c z a  t e k s t  

a c z y t o w  p r o f . P a k s z t a s a  i  b . p r e m j e r a  G a l w a n a u s k a s a  z o r g a n i z o w a n y c h  
■tor, a r a n ie m  s t u d e n t ó w  u n i w e r s y t e t u  k o w i e ń s k i e g o .  O d c z y t y  d o t y c z ą  s p r a ­
wy K ł a j p e d y .  S t r e s z c z e n i e :
r P r o  f . P  a  k s z t  a  s :  " W i t o l d  p o p e ł n i ł  ogromny b ł ą d
i r z e z  t o ,  ze  n i e  z a g a r n ą ł  w y b r z e ż a  B a ł t y k u  aż  do G d ań sk a .  Te dawne 

f ę d y  p o w t a r z a j ą  o b e c n i e  i n n i .  K ł a j p e d a  s t a n o w i  n a j l e p s z y  w y l o t  d l a  
i e _ k i e g o  o b s z a r u  z iem p o ł o ż o n y c h  m ię d z y  Moskwą a  Charkowem. C i ą g n ą ­

ce s i ę  n a  91 J m . w y b r z e ż e ,  n a l e ż ą c e  do L i t w y  n a  ogromną w a r t o ś ć . ' " T u  
/ l e ż y  s z u k a ć  ź r ó d e ł  z n a c z e n i a  L i t w y .  U t r z y m a n i e  K ł a j p e d y  j e s t  d l a  
i  .ry k w e s t  j ą  ż y c i a  l u b  ś m i e r c i .  L i t w a  w in n a  z d e f e n z y w y  p r z e j ś ć  do 
l e n ż y w y  i  z a s y m i lo w a ć  o b s z a r  K ł a j p e d y .  Z g o d n ie  z g e o p o l i t y k ą  K ł a j -  

a f i n n a  b y ł a  z o s t a ć  s t o l i c ą  L i t w y .  N a l e ż a ł o  _ t o  u c z y n i ć  d a w n i e j ,  
d o p i e r o  po tem ,  po w z m o cn ie n iu  z w r ó c i ć  s i ę  n a  wschód d l a  k u l t u r a l -  

P ° ^ b ° J u » L i t w a  z a n i e d b a ł a  w z m a c n ia n i e  k u l t u r a l n e  n a  o b s z a -  
ze  K ł a j p e d y .  O b e c n ie  n i e  p o w in n a  zasypyw ać  g r u s z e k  w p o p i e l e . "

„ I r i ż . G a l w a  n a  u s k a  s : " R o l n i c t w o  w K ł a j p e d z i e  
e g a  Wpływom n i e m i e c k i m .  O k . 60# w s z y s t k i c h  r o l n i k ó w  s t a n o w i ą  p o s i a ­

d a c z e  g o s p o d a r s t w  od 2 do 10 h a ;  36# -  p o s i a d a c z e  10 do 15 h a ;  ok .  
i rZ ~ Po s i a d a c z e  od 50 do 200 h a ,  w r e s z c i e  z a l e d w i e  49 p o s i a d a c z y  

W 2P?  h a * R o l n i c t w o  p rzys tosow ane  j e s t  do rv n k u  n i e m i e c k i e g o .
1930 r .  N iemcy p o d w y ż s z y l i  c ł a ,  co d o t k n ę ł o  k ł a j p e d z k i e  r o l n i c t w o ,  
zwtywną z a s ł u g ą  r z ą d u  l i t e w s k i e g o  j e s t  budowa r z e ź n i -

»» , W p o c z ą t k a c h  1931 r . d ł u g i  h i p o t e c z n e  / o p r ó c z  d łu g ó w  w
• - ^ r k a c h , k t o r Trch  o g . s u n a  w y n i e s i e  1 5 -2 0  n i l j . l t . /  ’w y n o s i ły  54 m i l j  .
«, 2 c z e g o  1 / 3  p r z y p a d a  n a  m i a s t o  K ł a j p e d ę ,  z a ś  67# n a  r o l n i c t w o .

t e n  s p o s o b  same p r o c e n t y  w y n o szą  3 . 3 0 0  I t . ,  c z v l i  19 l t .  n a  1 h a .  
u  . S3/& c a ł e g o  e k s p o r t u  s t a n o w i ą  wyroby drzewnie. P r z e z  p o r t
^ a j p e d z k i  k i e r u j e  s i ę  36# c a ł e g o  h a n d l u  l i t e w s k i e g o .  90# e k s p o r t u  
j _ e L o u je  o b s z a r  K ł a j p e d y ,  z a ś  t y l k o  10# p r z e p a d a  n a  p o z o s t a ł ą 1L i t w ę .  

' s t  t o  o b j a w  u j e m n y ,  ś w i a d c z ą c y ,  że  K ł a j p e d a  n i e  z r o s ł a  s i ę  j e s z c z e  
swen z a p l e c z e m .

J B u d ż e t  K ł a j p e d y  w y n o s i  1 8 . 7 0 0  t y s . l t . z c z e g o  60# p r z y p a d a
w y d a t k i  a d n  n i s t r a c v j n e ,  a  z a l e d w i e  5# n a  p o t r z e b y  g o s o d a r c z e ,  W 

Pe<̂ z a e  s ą  wprowadzone w y s o k ie  p o d a t k i  / 1 3 6  l t .  n a  1 m i e s z k a ń c a ,  
p° d c z a s  gdy w L i t w i e 5 9  l t . /
oh . , Lki lezy p o w a ż n ie  z a j ą ć  s i ę  K ł a j p e d ą .  N a l e ż y  z r o z u m i e ć ,  ż e

k i c j p e d y  z a l e z y  g o s p o d a r c z a  p r z y s z ł o ś ć  P a ń s tw a  L i t e w s k i e g o . L e k o e -  
P i ^ r a w ę  K ł a j p e d y  t a k  j a k  d o t y c h c z a s ,  n i e  wzmocnią  L i t w i n i  wę- 

. e L ° . kai;l i e n i a  swego p a ń s t w a .  0 i l e  L i t w i n i  n i e  c h c ą  m y ś l e ć  o
1 ‘t r z e ź w i e j  p a t r z e ć  w p r z y s z ł o ś ć ,  t o  c z y  n i e  l e p i e j  b y ł o b y  

s t a w i e  p y t a n i e ,  c z y  n i e  w a r t o b y  z l i k w id o w a ć  L i tw y?




